
NTr. 83 Atiw n OWTNY CODZIE W E •Str.' 3

l a  t&st tak

CZERWONE SUBSYDIA
Można Dy przypuszczać, że rów 

no legie z klęsaami czerw onych 
na poUeh walk hiszpańskich i z 
daleko posuniętym wewnętrznym 
kryzysem bolszewickim, w yraża 
jącym się między innym w ma­
kabrycznych procesach moskiew­
skich, osłabną ataki komunistycz Rję pa każdej niemal ulicy 
nrj propagandy w innych kra 
jucn, i ze czynniki kierownicze 
Kom-ntemu mniejszą uwage i 
środki poświęcać bęaą wywoła­
niu rewolucji komunistycznej w 
innych Krajach.

Tymczasem tali nie jest. Komu 
ni/m. który jest przecież „zorgani 
zowaniem złych i niskich instynk 
tow człowieka" nie może ani na 
Chwilę zaprzestać swej propa-

falcHfflicc mmmm sklepików
w  m ias łćC iEkach  i o s a d a c h

Dotąd jcoiCze „nieudrowną 
częścią „krajobrazu' naszych ma­
łych miasteczek są niezliczone 
sklepiki żydowskie. , znajdujące

„Spacery * po ws dit. 
okolicznych

Na pierwszy rzut oka taki 
sklepik, wraz z całym towarem, 
wart jest co najwyżej kilkadzie­
siąt złotych. To też w niezyje.i 
głowie nie może się pomieścić, 
sprawa, jak z takiego sklepiku u- 
trzymac się może liczna rodzina, 
złożona z ojca, matki i całej gro-

gand> i kreciej roboty rewolucyj- mady dzieciarni. Kto jednaK zna 
ne.i, me może zaniechać subsydio­
wania swych agentów rozsia­
nych we wszystkich bez wyjątku 
pfiń-twach. Komunizm bez pro­
pagandy rewolucyjnej i bez sze 
rżenia nienawiści klasowych prze 
stałby być przecież komunizmem.

I dlatego im większe natrafia 
przeu sobą komunistyczna r ono ta nym 
przeszkody i im większymi koń­
czy się klęskami, tym z większą 
zaciętością i zwiększym nakła­
dem środków próbuje się czerwo­
na Moskwa ..odbijać'4 na innych 
tei enaeli

I tym tłumaczyć trzeba olbr/j 
młe sumy. które ostatnio Komin- 
tem  rzuca na robotę i propagan 
dę czerwoną w Poisce. Że zaś pie­
niądze takie wciąż do Polski są 
nadsyłane, dowiadujemy się nie 
tylko z komunikatów agencji an- 
tyboiszew ickiej. ale odczuwamy 
to na każdym kroku.

JAJKO KA MIĘKKO
Dr Zdzisław Stahl, docent lin i 

wersytetu Lwowskiego, miał osiat 
nia nieprzyjemną przygodę N a  
wykładzie prowadzonym  przez

tak grubą robotą, jak wędrówki 
po wsiach, gdzie są przecie bar­
dzo złośliwe psy. To niektóre z 
tych sklepów zasługują na to, 
żeby je dokładnie obejrzeć, a przy 
tych oględzinach zajrzeć rów- 
nież do części mieszkalnej. 
Wprawdzie na wierzchu w takim 
sklepie znajdziemy trochę śledzi, 
galanterii, machorki i makagigś, 
ogółem na kilkadziesiąt złotych, 
ale w ukrycij, pod ladą i w  miesz 
kani u. zawsze niemal sacharyna, 
wódka (pokornie sprzedawana), 
różne kradzione rzeczy i towar z 
przemytu Wszystko to razem 
przedstawia już pokaźną wartość 
kilku, nieraz kilkunastu nawet 
tysięcy złotych. Można tam zna­
leźć izasem i bibułę komunistycz­
ną lub pornograficzne wydawni­
ctwa, przeznaczone dia ludu. Tak

jedno z drugim - -  handel legalny 
i nielegalny —  dają już o tyle 
poważne , zyski, że rodzice mogą 
nie tylko córki wyposażyć, ale i

- Nie chłop nie oru ,.„ ije  się co 
du jednego, i iż żyd ustąpi mu 
wprawdzie- na wódce złotówkę od 
ceny monopolowej (bywają na

Jia ict fen  cóż

synków z wojska wykupić. Oczy- ret wypadki, ii  ży dzi-kolektorzv 
wiście, urząd skarbowy' wie tylko sprzedają bilety loteryjne niżej

dobrze tajemnice polskich mia­
steczek ten wie, że w takim skle­
pie siedzi zazwyczaj kupcowa, 
pouczas gdy jej mąż, na którego 
-'rmę wykupione jest świadectwo 
przemysłowa, jest tak delikatne­
go zdrowia, ze nie mógłby prze­
siadywać cały-mi dniami w  zim- 

sklepie i wykłócać się z 
Klientelą, złożoną prawie " wy­
łącznie z „ordynarnych cnło- 
pów “ . Nie jeden z nich _ powie 
przykre słowo, gdy się połapie, 
jak bardzo w sklepiku oszukują. ( g ) Niemi awe akcesy; dtt obozu 

Delikatny kupiec potrzebuje1 pik. Koca denerwują publicy- 
dla swego zdrowia świeżego po- stów sanacyjnych. Jedni się gnie-

o legalnych transakcjach, to tPŻ 
podatek obrotowy nasz kupie 'od  
nich tylko płaci.

„k a a a ty "  u ły d a
Inny' . jia i ze cbai at.er., stj u^uy 

obiaZek można zauważyć w tych 
właśnie sklepikach. Obserwując 
je z bliska, wiemy z doświadcze­
nia. że chłop polski, jeśli pój­
dzie do polskiego sklepu, żąda w  
nim rabatu nawet np towarach 
monopolowych, jak np wódka. 
Swe żądanie tłumaczy tym, że 
sklepikarz - żyd udziela tego ra­
batu. i ‘

ceny nominalnej ), ale za to oszu -. 
ka go na innych towarach. Prze­
cie sprzeda mu nie tylko wódkb, I 
aie różne towary kolonialne. 
Sprzedając je, zawsze da towar 
gorszy j tańszy’, chociaż policz , 
za dobry, . wsypie mu do torebek 
z podwójnym dnem, kióre jes‘ 
między papierami dobrze wy sina 
iowaiie cementem.. W  rezultacie 
więc chłop z tego powodu dopła­
ci żydowi 3 zł za nic, opuszczo­
na więc na w odce złotówka, jak 
widzimy, nie spowoduje żadnej 
dla żyda straty.

A. W. Ł.

Zaburzenia w przyrodzie
Lawiny i f l a  tam, gdzie e h t a

wnętrza i dlatego chodzi po oko­
licznych rysiach i handluje. Tani 
kupi trochę zboża, tu cielę. ów- 
dzie krowę lub partię ciana. a 
wszystko to odsprzedaje z kolei 
kapcowi na większą skalę, który 
gromadzi większe partie każdego 
towaru i wysyła je dalej*

wają, 
szat,

drudzy próbują’ się pocie-

burza  w  teatrze
\l gromy uzbroił się w ^Kurie­

rze Porannym" p. Ferdynand 
Goetel. N a  wieść, że komisja po­
rozumiewawcza związków pra-

M ie jscow y  urząd skarbowy od jcowników państwowych, samorzą
liczą podatek obrotowy od skle­
piku, na który nasz kupiec ma 
patent. Podatek jednak nie wpły­
wa zbyt regularnie, często więc 
przychodzi do sklepiku sekwe-

sieDie zosiał obrzucony jajkami, strator („czarny rok na niego") 
Prasa nie podaje, czy jajka by !y ; zmuszony jest sprzedać z Iicy- 
awieże, czy me. , taeji kopę śledzi lub inne „deli-

Nie chcemy n te, chwjli kwali- katesy" za zaległy podatek obro- 
fiknwać tej całej przygody . Che* | towy. Byw a i tak, że kupiec nie

w at lepszych czasów . Obóz zaś ze 
zdwojoną en ergią  i umocnionym pn 
czuciem  słuszności swych poczynań  
będzie rohil swoje i nawoływ ał 
w szystkich do swoich szeregów

Ale, panie publicysto naczelny
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dowyeh i prywatnych powzięła re 
zolucję, w której staje na grun­
cie potrzeb obrony państwa, ale 
z akcesem do pik. Koca się nie 
śpieszy, p. Goetel zmarszczy 1 
czoło, jat Jowisz i wysypał cały 
wagon gromów na nieprawomyśl- 
nych

.t polityczność, jak na nią przysię­
gają związki całkowita i nienaru- 

, . , i - szalna istnieje tvlko w państwach
my się jedynie zastanowić, u la - , tylko me płaci wyznaczonego n»u j kofpttMywnycft. Mątpimy ez; aut-
czego  młodzież akademie ka Lwu- j podatku, lecz pisze nawet do ; rzy rezolucji okazują ku nim tęskno.
*'a urządzała taką kulturalną d e-, urzędu odwołania. Wszystko to tę Jrzi li jednak odżegnywaniem się
utonstracię przeciwko osobie pro jednak robi się w' tvm tviko celu. <>d P,*lt>ki Obozu Zjednoczenia chcą

. , : , , . , „  ’ pokryć partyjne interesy polityczne,
zącej ęvjki3 d. +% I uby* z*iniŁisłcGWitc '•istotne zipciiOw- wicmv >wszyscyv - $4 istotny.

l"*Jak wiadomo, dr. Stahl jyl utrzymania j.ałej lodźmy^”' Boć* treścią' Iżycia związków i pochłania-
jednym z wybitniejszych działa- przecie jasną jest rzeczą, żc wy-, ja je tak całkowicie, że ruch zawo-
czy młodzieży pokolenia narodu- łączną niemal podstawą utrzyma- włócM sit za mmi w oponu

1 c , • 11 — to oświadczenia takiego me ma-
wego. Prz.d  parU iat}  przesko-t nia rodziny są uwe spacery dla preyjąć do wiadomości. Za-
czy** jak to się dzisiaj mówi, „na j zdrowia kupca, bo ze sklepu nie -Aguiod nzj^iMod m ouo zoj oiusim

drugą stronę muru". Obecnie tylko rodzina, ale naw'et kot ży-. dzy Obozem Zjednoczenia a komisją
mówią O nim jako o kierowniku do w ski. ten przystowiowj głodo- porozumiewawczą i będzie oczeki
„setteoru młodzieży w obozie mór, nie potrafiłby wyżyć.
p łk . Kota Potajemny h&naei

Demonstracja więc ma tło . 1 * . ,
u v... I Aie me wszyscy właścicieleszerszp nic chodziło w mej b>- tych sklepików chcą się paraćnajmniej o samą osobę dr feta,, 

la, młoaziez uważała, że dr Stahl 
nie pasuje do roli polskiego Bal-
dura von Schirach, co więcej
miodzież uważała, że w rękach 
obozu płk Koca nie ma miejsca 
na Buldura von Schtrach.

ZM IANY 1 ZM IA N Y
Znowu prasa pisze o zmianach 

w rządzie, jak ło się uczenie mó- 
* 1; rekonstrukcji rządu. Pogłos­

ki te mniej lub więcej prawdzi­
we i mniej lub więcej sprawdza­
jące się, powtarzają sic- co parę 
raiesięcj. Czasami pogłoski mają 
sW'e istotne źródło, czasami pel 
nią po prostu obowiązek węża 
morskiego w ouresie kanikuły.

Dziś wydaje się, że mają one 
rzeczywistą podr-tawę Mydajr 
się, że dziś znowu powtórzy się 
wypadek, że za pogłoskami o zmia 
nach przyjdą rzi-, zywiście zi. ią-
ny

O d 1J tu la t n ie je d n o k ro tn ie
byliśmy świadkami takich zmian.
Odchodzili jedni ludzie, przycho­
dzili d'udzj, wr istocie jednak nie 
wiele się zmieniało Proces prze­
mian stale trwający odbywał się 
o wiele głębiej Ale społeczerst- 
.co polskie stęsknione jest zmian, 
tnnych zmian, prawdziwych 
zmian Przyjdzie czas, że i taki4* 
zmiany nasrąpia

ui oAce-wi cekotu.nie&ceacii 
d la  uiimaaueaia u4tu>ju t męiUcemc odporna d

MACZKA hOŚUNhA TO ST A
OO NABYOa w ÂTIKACH i SKŁADACH APTICZNYCH 

LABOtAlOKJUM W. R05PĘDZIHOWSKIEGO. WARSZAWA iuktoralha u

List gen. J. Dowbór Musnickiego
p o  z g o n i e  fp. H. R o s s m a n n a

ma A.B.C. wyrazy głęb^ku-go ża­
lu z pOvvodu zgonu tal, wybitnej 
jednostki w naszym narodzie, ja 
ką ’ był ś. p. Henry k łtossmanr 
Zgon jego tnech stanie się b°<lz.- 
cem dla tych, którzy Go muszą

Od gen. broni w stanie spo 
c-zynku Józefa DowbórsMuśni- 
ckiego otrzymujemy list następu­
jący:
Batorowo, dnia 8 marca ] 9,>7 r.

Szanowny Panie Redaktorze!
Choć późno (z przyczyn nteza- zastąpić, 

leżnych ot| mej wołi), składam Łączę wyrazy szacunku 
za pośrednictwem poczytnego pis (— ) Józef I>owhór-Miiśn‘cki.

Zwycięstwa narodowców
na wyższych uczeiniacn Lw ow a

Na walnjmi zebraniu Bralinej 
Pomocy Studentów Politechniki 
Lwowskiej młodzież narodowa od 
niosła zupełne zwycięstwo.

Próbowali występować „fołsts- 
irontowi" działacze, jednak ndc-

Stalin iiiriew ]itt:?oav
Innych wywrotowców sęd skazał na surowe kary

W tyci. dniach w Nowym Sączu 
odbyła się sprawa komunistów Ber­
narda Rusenfelda z Nowpgn Sącza, 
1. Kasmana z Łodzi Aronsona z 
lYarazawy, Grzegorczyka z Białej i 
Józefa Stalina z Rabki. Wszyscy o- 
SKarżem są 0 aktywną działalność 

oi.iunistyczną na temóe woje- 
y-odztw: krakowskiego i kieleckiego 
1 dążenia do zmiany istniejącego u- 
stroju droga zbrojnego przewrotu.

Największą sensacją tego procesu 
jest to, że jeden z oskarżonych,

nazywa jię lóemyczmc jak so­
wiecki dyktator. Sąd uznał winę n- 
skarżonych i skazał Kasmmia na o 
lat więzienia i pozbawienie praw, 
dr R<>»enfelda na 3 lata i Aronsom 
na owa lata więzienia. Grzegorczyk 
i Stalin zostali uniewinnieni, Pienv- 
szy z nich z-ostał zresztą natych- 
miad aresztowany wobec ujawnie­
nia jego udziału w innym spisku ko­
munistyczny ni.

dzież dała im odp; wiednią odpi a- 
wę. Zarząd ustępujący otrzymał 
absolutorium ,

Uchwalono wnioski w sprawach 
ruskiej i żydoyyskiej, a w szcze­
gólności w sprawie ghetta ławko­
wego na wyższych uczehi, ich. Wy­
rażono opinie, że dopiero zupełne 
usunięcie żydów ze szkół wyż­
szych stworzy >v nich atmoBfeeą 
spokojnej pracy naukowej dla 
dobra polskiego narodu.

Wobec \vvstaw iema ty Iko j<wi- 
iuej listy, a mianowicie narodo­
wej, wybory się nie odbędą.

Zebranie zakończono odśpiewa­
niem ,Hymnu Młodych

9 b. m. odbyły się na W. g H. 
Z. we Lwowie wybory do Bratniej 
Pomocy.

Lista Obozu N.irodow .go zdo­
była 22 mandaty, czyli o & m in ia  
tów więcej, niż w roku ubiegłym

Kuriera Porannego"! To prze­
cież jasne. Ci opieszali deklacan- 
ci bali się powiedzieć po prostu 
„nie"-, więc powiedzieli ni „be", 
ni „nic"- Oto wyjaśnienie zagmat 
wanej rezolucji. I po co zaraz ro­
bić burzę i gromy, jas za kulisH- 
mi prowincjonalnego teatru?

Garstka śniegu i logika
Akcesami do obozu pik. Koca 

zajął się znowu w  „Gazecie Pol­
skiej" prof. U atław Makowski. 
Nie tymi akcesami, które się po­
jawiły', ale tą powodzią akcesów, 
której się spodziewa Profesor 
prawa karnego na tę chwilę stal 

ię przyrodnikiem i taternikiem, 
nu szczycie i ogarnął

roku. Irzeba się. więc przebrać, 
bo tak każe higiena i moda.

\zeby buazir Polanę w Lercacb — 
wystarczyło słowa poety; ażeby w 
imię Polski walczyć po różnych froą 
tacn — n ystareryło gromady żoł­
nierzy; ażeby oaniesc w-ielkie zwy­
cięstwo — wystarczyło genialnemu 
wodzowi mieć wojsko i entuzjazm 
najlepszych w narodzie; ale żeby 
Polska — Rzeczywistość żyła i trwa­
ła, musi nokonać sie zespolenie oby­
watelskie w nieustannym czynie zbio 
rowej pracy ale powszechnego do­
bra. - ' . >

Nrezumieniem tego nowego stanu 
rzeczy jest akcja związana z imie­
niem pułkownika Kaca, akcja konsc 
lioacji społecznej pod nowym kątem 
widzenia.

Jednym słowem wszystko rozwi 
ja  się logicznie, jak lawina. Tylko 
teoretyk prawa "karnego zapo­
mniał. i że do wywołania lawiny, 
nie wystarczy zbocze, pokryte 

* -"j miękkim, puszystym śniegiem i
garstga śniegu, rzucona z góry, a

Stanął 
świat.

Jeśli na zbocza, pokryte miękkim, 
puszystym śniegiem, rzucić od gó­
ry garstkę śniegu — potoczy 
ona po pochyłości, rosnąc za każ 
dym obrotem.

Oto już garść śniegu siała się ku- 'nawet logika rzucającego. Trzeba 
lą śniegową; coraz jest większa; już ijfcszcze nadto, abv... poszia 
toczy się wałem, porywa za sobą1
coraz większe płaty śniegu, wresz 
cie — przekrztałcc się w groźną hu 
czącą ław :uę. !

Potrzeba du tego dwóch rzeczy: 
— masy miękkiego śniegu na zbo­
czu i garstki rzuconej z góry.

Prof Makowski rzucił od góry 
tę garstkę i czeka na lawinę. 
Oczywiście w przenośni.

I nic potrzeba wcalt, żeby to by­
ły jakieś słowa przymilne chwytli­
we, aibo imponując* i gromkie ha­
sła; trzeba żeby miały daz skupiania 
uczuć ludzkich i żeby trafiały na 
właściwe podłoże. Jeżeli właściwe 
słowo będzie powiedziane we właści­
wej chwili sianie się ono jądrem la­
winy społecznej, , W cale się to nie 
musi stać raptownie. Szybkość na­
rastania zależy od rozmaitych przy­
padkowych czynników: ważny jest 
sam fakt, sam proces narastania.

Nic nie szkodzi, że entuzjazm 
lawinowy nie dzieje się raptownie 
„Ważny jest sam fakt, sam pro- 
cps narastania". A szybkość? 
„Zależy od czynników".

Prof. Makowski głosi zmierzch 
starej' epoki i nadejście nowej. 
Trzeba dla niej zmiany haseł.

Bo pewne epoki kończą się; po 
r..eh przychodzą inne; każda z nich 
ml swoje zadania i swoje właściwo­
ści Juk pory roku. Nie należy 
wiosną myśleć pojęciami zimy, aie 
należy latem powracać do prac wio­
sennych.

Po prostu nadeszła inna pora

na.

Itizib l awnć
A  tymczasem iv Polsce istotnie 

idzie lawina, aie całkiem po in­
nym zboczu, nie tam, gdzie garst­
kę śniegu rzucił pro)!. Makowski. 
Czytajmy w żydowskim „Nowym  
Dzienniku" depeszę z Warszawy;

Od kilku dni odbywają się zebra 
r.ia doroczne kół urzędników samo 
rządowych Warszawy. Za przykta 
dem koła urzędników- wydziału ewi­
dencyjnego wszystkie r.ne kota przy 
jęły uchwałę o wprowadzaniu para­
grafu aryjskiego. .Tragicznym jest 
przy tym fakt, ze z podobną uchwa­
łą stąpiły nawet koła takich wy­
działów, gdz.e w ogółt nie ma urzęd 
n;kow żydow .-.kich. Trzeba przy tym 
/h znaczyć, że w najbardziej ,,zaży - 
dzonych" wydziałach liczbą żydów 
wraz z przechrztami nie przekracza 
2 do 3 procent, przy cz.ym żydzi są 
zalrudniani jedynie w . żydowskicl. 
dom-ich starców ; sierot, W ydzia* 
ewidencyjny, który dal 1 przykład 
wprowadzając paragraf aryjski jest 
w ojrólc gniazdem oenerowskieb pal 
karży. a to od tego czasu, gdy en­
deccy ławnicy poprzedniego magi­
stratu otrzymali mieję zreorganizo­
wania tego wydziału i zaangażowali 
wled. sanijch młodych endeków.

Daremnie dochodzie, kio tu i 
kied.v rzucił gars+hę śniegu. A ino 
że urwała się sams. i

Lawina idzie.

P P O F E S O R Z y
W ..emicie, podczas akade­

mii ku czd mimsteistwa o- 
śAnWp przemuniato 1 profe­
sorów un;-szych uczelni, mia­
nowicie: Khrcnkreat-, Ma­
kowski Michałowicz. Jastrzę­
bowski. święłosiawski, MHela 
szewski, Sclwrr (który od 20 
lal całkowici'' pochłonięty 
swym rabinatem nie pracuje 
wcale naukowo).

Jak przystało nu profesO- 
rów dyskusja była chaohjcz- 
nu i nie dała konkretnych wy­
ników

A U D IE N C JI  A
Hcklor żydowskiej umwcr~ 

si/leciny w Jerozolimie Beryi 
mail przyjechał odwiedzić 
krewnych na alumnowie. 7J 
żył oficjalna wityif min, $uńę 
losławskiemu i przez pół pa­
dzi my rozmawiah o pogoddr,

W zeszłym tygodniu rektor 
akademii stomatologic-nej 
prof. Modrakowski daremnie 
zabiegał o audiencje, w spra­
wił uczelni, n min. z-iwięto- 
sławskiego. Nie. został ]>rzyir-
ta- _ .

T O  N IE  K A S P R O W Y
Na Kaziuka zjeżdża się cala 

Wileaszezyzna Tymczasem 
dyrekcja kolei me zwiększyła 
wcale laboru. 3-yo marra z 
'Slołodeczna do Wilna szedł 
normalny pociąg złożony z —  
3 wagonów.

I V  trzaskający mróz ludzie 
pchali na slojmiach, bufo­
rach i dachach Konduktor 
wyłaził na stacjach' —  przez 
okno.

Lecz i lak ws ajscy się me 
zmieścili. Przeszło 200 osób 
zostało na Lasie, Następny po 
ciąg rzedł dopiem po 12 godzi 
nach, a poczckidnie są nico- 
grzane

Gdyby Kazi Tik się odbywał 
na Kasprowym Wierchu PKP 
puściłoby z pewnością kilka­
naście popularnych pociągów. 
Ale, że w Wrlnt n i■ ma lino­
wej kolejki —  nic warto ęfr 
wysilać.

K R E S O W E  tó O N T E  
"  CARŁO '

Poważne pismo donosi:
..Ostatnio odkryto w szeregu m.ej- 

scuwości na Wileńszczyzni* potajem­
ne kluoy hazardowe, Wieśniacy gra­
ją o ziemniaki i zapafk.. Urgar zâ je 
społeczne wypowiedziały temu za 
trwŁżającemu zjawisku zdecydowaną 
walkę przy pomocy policji".

Gdy któryś z kmiotków wy­
gra całe pudełko zapałek
bank jest rozbity i klub na pa 
tę dni zamkmrdy. (kol.).

p. Stahl obrzucony ia jam i:
Demonstracja na uniwersytecie  J.K.

tęoiala jego wystąpienie.
We wtorek po południu doe. 

Stahiu, podczas wykładu na uni­
wersytecie lwowskim spotkała
niemiła przygoda.

Oto według slow organu p, 
Stahla:

„Nieznany- , onobnik wygłosił
krótkie przemówienie, kierowa­
ne przeciwko docentowi Z. Ptahlo 
w i, w ictórym —- utartym stylem 
—  twierdził, żc dr. Stahl, za ży­
dowskie (?? ) pieniądze w  żydow­
skim ,(!!? ) „Kurierze Porannym" 
pisze przeciw (? ) młodzieży", po 
czy m przewód ca bojówki wezwał 
obecnych dci ojiuszczenia sali.

M tej i chwili % grupy zebra­
nych bojówkarzy rzucono w stro­
nę katedry kilkanaście jaj, któ­
rych część ugodziła stojącego na 
katedrze docenta. Równocześnie 
bojówka wznoMła rożne okrzyki".

Nie św ’adczy to dobrze o jio- 
piilarności „wodza" młodzieży.

Kilka dni temu doc. dr. Zdzi­
sław Stahl wódz „sektora mło­
dzieżowego" Ozonu, esdziabn-z 
O. W . P. i przywódca prosanaeyj- 
nego Z. M. N-u umieścł w „Ku­
rierze Porannym" obsz,eri..\ arty­
kuł o mlodzież.y akademickiej.

W  wynurzeniach swych p. 
Stahl zarzucił młodzieży, że jest 
tylko ekspozyturą lóżmyeh partyj 
politycznych, nie umie sie Łdobyć 
na własne oblicze, lecz , ulega 
wpływom z zewnątrz. Objawy ży­
cia akademickiego uznał za anar- 
chizowanie i wzyw.il Rh w a HU z 
tą anarchią.

Redagowany przez p. Stahhi; a 
wychodzący we Lwowie „Dzien­
nik Polski" przedrukował cały 
artykuł swego redaktora.

Enuncjacje p. Stahla wywołały 
ogromne oburzenie wśród mło­
dzieży akademickiej. Szczególnie 
młodzież, narodowa, pamiętająca 
zmiany „idiowe" p. Stahla —  po-

M ę mm Witów
„Gwarancja dobroci", „zaufanie 

tysięcy" —  oto siuszfie ujęcie spra­
wy, Opinia klientów, bezpośrednia i 
bezsporna, jest najlepszym spraw­
dzaniem dobroci danego tcny.arg czy 
artykułu. Tezę tą wy sunęły Krajo­
we Zakłauj- TELFFITNKEŃ, mając 
za sobą wieloletnie doświadczenie w 
produkcji i sprzedaży radioodbiorni 
ków tej marki. Zwłaszcza ostatnio 
w nowym sezonie 1936/7, Opinia ty- 
sięc., nabywców - radioodbiorników 
Lord, Magnat, Arystokrata i Pre­
mio ugruntowała się j tak rozpow- 
szechiijja się w ca.ym kraju, że dzi­
siaj wiadomo każdemu radioamato­
rowi, iż klasę n ijw, ższa stanowia 
odbiorniki TELEFUNKEN’. )J  imiej 
miedzy -wielkim .ractwem radio?}-’ 
chaczy jakaś solidarność i wzajem­
na życzliwość. Wypróbowawszy ja- 
K ,V . aParat, a y naszym wypadku 
dbiornik TELFFUNKr^.j - raćza 

sobie oni wzajemnie zaopatrzenie 
się w odbjomik te, marki, przvczv- 
nUjąc się w ten s-posób dot.m  więk 
szeg° i ozpowszechni-nia aparatów 
TcletUimen Tysiące entuzjastycz­
nych listó' , nadchodzących od po­
siadaczy Telefunkena, potwierdzają, 
' t„ufanie i uznanie nabywców Te- 

leftfnkMów jest przecież rękojmią 
doskonałości tych odbiorników'

C z y  w p r o w a d z e n i e
p raw d ziw eg o  sam orządu?

Ostatnio zlikwidowana istnieją­
ce przy ministerstwie Przemysłu 
i Handlu biuro inspekcji Izb Pr&e 
myślowo - Handlowych, na czele 
którego stał p. Kwiatek. Na miej­
sce wspomnianego biura utworzo 
no przy departamencie ogólnym 
ministerstwa wydŁiał ekonomicz­
ny. któremu podlegać będzie nad 
zór nad działalnością Izb Przem 
Handlowych. . [

Ciekawe jest czy ustąpienie p. 
h 1iatkr jest chęcią wprowadze­
nia prawdziwego samorządu gos­
podarczego, czy te; odmianą jed ­
nego kwiatka Ha drugi.


